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Zapalczywość 
pruska. '

Nie tylko u nas w Polsce, ale także na 
całym świecie utarte jest zdanie, że naro­
dom nie tylko najwięcej zaborczym i za­
chłannym, ale i najwięcej drapieżnym są 
Niemcy.

Od rzeki Niemna aż do rzeki Łaby i 
poza nią rozciągają się smętarzyska ludów 
słowiansko-polskich, względnie z nimi spo 
krewnionych.

Hamburg, Kilonja, Berlin, (stolica Nie­
miec i Prus) Lipsk (stolica Saksonji) Wro­
claw, Szczecin i tyle, tyle innych miast, to 
miasta powstałe na ziemiach słowiań­
skich, zamieszkałe przez ludność zniem­
czoną, a ongiś słowiańską.

Zbir germański (później nazwano go 
Niemcem — Prusakiem) w swej nienasy­
conej nigdy zachłanności, obdarzony z na­
tury wszelkiemi skłonnościami i właści­
wościami zbrodniczości jak drapieżne 
zwierzęta nie cofnął się przed żadnym śród 
kiera, choćby najwięcej podłym i zbrodni­
czym w celu wytępienia pobratymczych 
nam ludów i rozszerzenia swej władzy.

Ostatnio zamierzał się on na pokonanie 
całego wschodu słowiańskiego włącznie 
Polski i Rosji, a następnie zniemczenia ca­
łej Europy i bodaj całego świata.

Nadął się (jak żaba z bajki) zanadto i 
nie pękł wprawdzie, ale musiał oddać 
część ziem polskich, podstępnie i podle za­
grabionych nam przed wiekiem.

Ale zbradniczcści swej, drapieżności 1 
zachłanności swej się nie pozbył.

Nie mogąc swej działalności wynarada­
wiającej uprawiać jak przed wojną, Niem­
cy skierowali cały swój aparat germaniza- 
cyjny przeciw resztkom niezniemczonyęh 
naszych braci, pozostałych pod barbarzyń­
ską władzę pruską, i na nie rzucili się z 
całą zaciekłością i zapalczywością.

W poprzednim numerze podaliśmy przy­
kłady, w jaki sposób Niemcy czyli Prusa­
cy uciskują i tłumią szkolnictwo polskie u 
siebie1 w Olsztyńskiem, Kwidzyńskiem i 
Żlotowskiem, dzisiaj wypada nam zwrócić 
uwagę na najbardziej zagreżony odcinek, a 
mianowicie na Bytowskie, położone na Po­
morzu Słupskiem (po niem. Pommern). 
W prowincji tej na pograniczu dzisiejszego 
Pomorza polskiego znajdował się cały sze­
reg czysto polskich wiesek, a niemniej ży­
li na tym obszarze dość liczni Polacy roz­
proszeni po różnych miejscowościach wię­
kszych i mniejszych jak np. Bytowo i Lę- 
borz (Lauenburg). Polacy ci daremnie sta­
rali się o to, aby ich przyłączono do Polski. 
Glos ich na konferencji pokojowej w Wer­
salu przeryczał angielski „wół ze składu“ 
porcelany t. j Lloyd Dżorż (pisze się Ge­
orge), który też był zarazem trąbą żydow­
ską i niemiecką (jest nim i dziś jeszcze) i 
rodacy ci nadal znosić muszą jarzmo prus­
kiej niewoli.

Pomimo tego jednak ludność tego od­
cinku, zaliczająca się do obytego we wal­
ce z Niemcami szczepu Kaszubów pozo­
stała nadal wierną swej narodowości i 
wierze.

To jest właśnie powodem do ucisku 1 
napaści ze strony krzyżacko-pruskiego du­
cha.

Szczególną zaś nienawiścią wobec tych 
naszych rodaków sieje „Buetower Anzei­
ger“, który im ich narodowości polskiej 
darować nie meże.

Bo dlatego zieje przeciw nim nienawi­
ścią i przeciw nim zbirów hakatystycznych 
skrzykuje?
Oto dlatego, że po pierwsze, domagają się 

pclsk. nauki w szkele, przyznanej im usta­
wą oraz dlatego, że glosowali przy wybo­
rach na swgo rodaka.

Czytamy bowim dosłownie:
„Wynik wyborów w okręgu rejen- 

cyjnym koszalińskim kieruje nasz 
wzrok szczególnie na nasz powiat by- 
tewski. Trzeba tu bowiem stwierdzić, 
jako jeden z najsmutniejszych objawów 
w wyniku tym, że w po w. bytowskim 
udało się Polakom zgromadzić 382 glo­
sy (a byłoby ich, dwuj- i trójnasób ty­
le, gdyby wszyscy Polacy głosowali na 
swego). To oświetla błyskowicznie 
stosunki w wschodniej Pomorzanji. Ta 
okoliczność zapewne wystarczy, aby 
wszystkie koła skierowały swą uwagę 
na knowania polskie (Polenumtriebe) 
w Pomorzanji i przekonały się otem, że 
słowo o niebezpieczeństwie połskiem w 
Pomorzanji nie jest czem frazesem, 
lecz niestety faktem“.

Jak już zaznaczyliśmy cale Pomorze od 
wyspy Rugji aż do Wisły było engiś sło­
wiańskie i polskie (i takiem znowu być po 
winno!) a na ziemi bytowskiej na zachod4 
nim jej Odcinku mieszkała zawsze ludność 
polska nawet jeszcze przed wojną i piszą- 
cy te słowa przemawiał tam na wiecach 
wyborczych, na których także własnego 
polskiego kandydata postawiła. I ten 
krzyżak brutalny dziś w republikańskich 
Niemczech odmawia jej dziś praw obywa­
telskich?

Widzimy, że wilczej i drapieżnej duszy 
niemieckiej nic nie naprawi. Niemcy mi­
mo cięgów, jakie otrzymali podczas wojny 
nie nauczyli się niczego, a nawet przeciw­

Czy wojna rosyjsko-chińska?
Zatarg o kolej wschodnio-chlńską.

Według doniesień „United Press“ z Pe­
kinu, marszałek Wu-Pei-Fu walczy obec­
nie po stronie Czantf Tso-Lina przeciwko 
generałowi Feng. Komunikacja kolejowi 
między Pekinem i Chau-Kau z jednej stro­
ny a Mukdenem z trupie i jest przerwana. 
Czang-Tso Lin zdobył Szanghaj-Kwan.

OCO IM CHO_jZ1.
Donoszą z Pekinu, że na skutek a- 

resztowania administratora sowiec­
kiej kolei wschodnio - chińskiej Iwa­
nowa, poseł sowiecki Karachan prze­
słał Czang-Tso-Linowi depeszę, w któ­
rej grozi zajęciem kolei przez wojsko,

Wykrycie wielkiej akcji 
komunistycznej w Jugosławii.

W sprawie dokonanych ostatnio a- 
resztowań komunistów „Polityka“ do­
wiaduje się, z miarodajnego źródła, że 
wyniki śledztwa są w interesie spra­
wy trzymane narazie w tajemnicy. 
Dziennik stwierdza, że w obecną aferę 
komunistyczną wmieszani są prawie 
wszyscy kierownicy ruchu komunisty­
cznego. Jak poda je dziennik z miaro­
dajnego źródła, instrukcje, nadesłane 
z Moskwy przewidywały podjęcie pro­
pagandy bardziej intensywnej i prze­
wrotowej, niż to miało miejsce w ak­
cji, zorganizowanej przed trzema laty. 
Ze znalezionych dokumentów wynika, 
że centrala propagandy wywierała nie 
spostrzeżony wpływ na ludność cywil­

Wiec socjalistyczny w Gdańsku.
Ercitscheid i Diamand mówią o stosunku Gdańska do Polski.— 

Co pisze socjalistyczna prasa gdańska.
W niedzielę 24 bm. odbyło się w Gdańsku 

wielkie zgromadzenie manifestacyjne, zor­
ganizowane-z inicjatywy gdańskiej partii 

nie zaciekłość hakatystyczna u nich jesz­
cze wzrosła, bo np. we wspomnianej pro­
wincji zniemczona ludność pomorska (bo 
rdzennie niemieckiej tam niema) wobec 
Polaków występowała bardzo wzorowo i 
szał hakatystyczny i religijny był tam 
mało znany. Dziś się widocznie i tam sto­
sunki zmieniły. Całe zastępy sępów haka­
tystycznych czynnych ongiś na wyzwolo­
nych dziś ziemiach polskich znalazło tam 
widać swe schronienie i szczuje.

Dodać wypada, że jak wspomina ów 
wspomniany niemiecki „hecblatt“ „B. An­
zeiger“ dyrektorjum pomorskiego ,Jand- 
bundu“ użaliło się na istnienie polskiego 
związku szkolnego w po w. byiowskim.

Smutna zatem jest dola naszych roda­
ków w Niemczech — gorsza aniżeli nasza. 
Bo nie tylko, że i w Niemczech istnieją te 
same trudne warunki gospodarcze, co i u 
nas, jeszcze prócz tego cierpią oni najśreż- 
SZ3 prześladowania, na jakie hakatyzm nie 
miecki zdobyć się może.

Winniśmy im więc wyrazić nasze współ­
czucie i uznanie craz siewa otuchy, by wy­
trwali na swem trudnem stanowisku i nie 
stracili wiary w lepszą przyszłość.

Z drugiej strony wytrwałość i hart bra­
ci naszych w niewoli pruskiej powinny 
być dla nas przykładom i zachętą, abyśmy 
wytrwali nie tracąc ducha i zmagali się 
z tą zmorą gospodarczą (a po części i poli­
tyczną) jaka dziś nas trapi.

— X —

oraz zaznacza, że aresztowanie Iwano­
wa stwarza niezwykle groźną sytua­
cję. Poseł sowiecki przesłał również 
ministerstwu spraw zagranicznych w 
Pekinie notę protestującą, domagającą 
się niezwłocznego uwolnienia Iwano­
wa.
KONCENTRACJA WOJSK SOWIECKICH.

1 isma wiedeńskie, donoszą z Charbina, 
że przybył tam sowiecki attache wojsko­
wy, którego zadaniem będzie przeprowa­
dzenie koncentracji wojsk sowieckich ce­
lem obsadzenia wschodnio-chińskiej linji 
kolejowej.

ną i że propaganda zaczęła przenikać 
już do armji. Olbrzymie sumy pienięż­
ne zostały ostatnio przywiezione przez 
kurjerów bolszewickich, z których je­
den znajduje się wśród aresztowa­
nych.

Jak podają dzienniki, materjał do­
wodowy, zebrany w celu wytoczenia 
oskarżenia przeciwko komunistom u- 
stala, że tajna organizacja komunisty­
czna oparta na systemie jaczejck była 
kierowana z Moskwy przez Wiedeń. 
Kurjer bolszewicki, aresztowany w 
Białogrodzie przywiózł instrukcje i 
fundusze i miał zabrać w drodze po­
wrotnej pewne dokumenty, dostarczo­
ne mu przez komunistów z Jugosławji.

socjal-dempkratycznej pod hasłem porozu­
mienia Polski, Niemiec i Gdańska. W ol­
brzymiej sali targów gdańskich, przybra­

nej sztandarami republikańskiemi Polski 
Niemiec i Gdańska zgromadziło się okok 
6000 osób.

Pierwszy zabrał głos poseł do parła 
menta niemieckiego socjal-demokraU 
breitscheid, który po omówieniu sprawy 
traktatów* locarneńskich oraz sprawy u- 
tworzenia stanów zjedn. w Europie, scha­
rakteryzował stosunki francusko-niemibc- 
kie oraz w ostrych słowach potępił polity* 
kę nacjonalistów niemieckich. —.. -*•.<>-

Mówiąc o kwestji gdańskiej, pos. Breit- 
scheid zaznaczył, że sprawa Gdańska może 
być rozwiązana tylko przez Polskę i 
Gdańsk bezpośrednio z wykluczeniem Nie* 
mieć, dlatego socjal-demokracja zarówno 
w sprawie granic Polski i Niemiec, jak I 
w sprawie Gdańska stoi na gruncie faktów 
dokonanych. W końcu pos. Breitscheid 
podkreślił, że zdaniem Gdańska musi być 
pośrednictwo między Polską 1 Niemcami 
(hucznie brawa).
Następnie przemaw. pos. do Sejmu polsk. 

Diamand, witany burzliwemi oklaskami 
Po omówieniu kwestji zniszczenia Europy 
przez długoletnią wojnę, pos. Diamand 
podkreślił konieczność gospodarczego ze­
spolenia całej Europy i utworzenia z niej 
jednolitego obszaru gospodarczego. Pos. 
Diamand omówił następnie położenie 
Gdańska, zaznaczając, że byt Gdańska za­
leży od gospodarczego położenia Europy, 
a zwłaszcza od dobrobytu Polski, z którym 
Gdańsk jest nierozerwalnie złączony dla- 
tego Polska pragnie jak na|* 
większego rozwoju Gdańska. Gdańsk 
potrzebuje bogactw Polski, tak sa­
mo jak Polska potrzebuje wielkiego portu 
gdańskiego. Porozumiènie między Polską 
i Gdańskiem jest niezbędne roi.

W końcu zabrał głos wiceprezydent se­
natu gdańskiego Gehl, podkreślając ko­
nieczność porozumienia polsko-niemiecko- 
gdańskiego i współpracy tych państw w 
ich wspólnym interesie.

Socjalistyczna „Danziger Volksstimme’’ 
zamieszcza przy tej sposobności artykuł 
wstępny, który bez ogródek piętnuje wrogie 
machinacje nacjonalistów niemieckich, z 
drugiej zaś strony z całą objektywnością 
uzna je uzasadnione żądania Polski. Au­
tor na wstępie podkreśla, że niebezpieczeń­
stwo, które dotychczas groziło Europie 
przeniosło się z granicy francusko-niemie- 
ckicj na granicę niemiecko-polską. Niem­
cy nie mogą przeboleć utraty prowincyj 
polskich: Poznańskiego, Prus zachodnich f 
Śląska. Nie liczą się oni przytem z wol< 
ludności, zamieszkującej te obszary, lecz 
opierają swe pretensje na polityce Zakonu 
Krzyżackiego i króla pruskiego Fryderyka 
Niemieckie sfery nacjonalistyczne, nie mo­
gąc prowadzić wojny z Francją, chcialyby 
rczpccząć wojnę z Polską. W tym celu 
nacjonalistyczna prasa niemiecka stale 
podtrzymuje nastrój nienawiści do PolskL

Jeżeli stosunki na wiosnę nie ulegną 
poprawie — pisze dalej „Danziger Volks­
stimme — Europie grozi katastrofa. W 
związku z tern otwiera się dla Gdańska do­
niosła rola pośrednika pokojowego pomię­
dzy Niemcami a Polską. Gdańsk zawdzię­
czał w wiekach średnich swój rozkwit go­
spodarczy tylko temu, że był jedynym por 
tern wielkiego państwa polskiego. Z woli 
twórców traktatu wersalskiego, dzisiejsze­
mu Gdańskowi przypadła w udziale ta sa­
ma rola, przyczem uwzględniony został 
niemiecki charakter Gdańska i nie wcielo­
no go do Polski, lecz stworzono z niego 
Wolne Miasto. Niestety, nie wszystkie je­
szcze sfery ludności gdańskiej — pisze or­
gan socjalistyczny — zrozumiały history 
czną misję Gdańska, a co więcej, niemiee 
су i gdańscy nacjonaliści prowadzą swojł 
politykę pod hasłom jak rajszybszegt 
wcielenia Gdańska ipowicatem do Nie 
miecą,
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Wiadomości z Polski i ze świata.
POLSKA.
1’RGF. KEMMERER O GOSPODARCZEM 

POŁOŻENIU POLSKI.
Agencja Wschodnia donosi z Londynu:
Według wiadomości z Nowego Jorku 

prof. Kemmerer po powrocie z Warszawy 
wyraził swą opinję o polityce finansowej 
i. *)du polskiego. Prof. Kemmerer z uzna­
niem wyrażał się o zarządzeniach sana- 
tj;..ych podjętych przez rząd polski. Acz- 
к. Iwick w Polsce istnieje duże stosunko­
wo bezrobocie i pewna depresja, to jednak 
,, drugiej strony daje się zauważyć godny 
»ochwaly patrjotyzm i gotowość do o- 
!żar, c- wzmacnia bardzo kredyt polski za­
granico, Polska przeszła już najgorsze 
Lasy i niewątpliwie przezwycięży przesi­
lenie. Stosunki polskie wymagają, długo­
terminowej pożyczki, potrzebnej dla odbu­
dowy gospodarki. Ze szczególncm uzna­
niem prof. Kemmerer wypowiedział się o 
( graniczeniach przywozu i zawieszeniu e- 
misji nowych banknotów.
MALWERSACJA PIENIĘDZY DLA BEZ­

ROBOTNYCH.
W Krośnie został aresztowany djTek- 

tor Funduszu Bezrobocia i Biura Pośred­
nictwa Pracy Kozakiewicz, pod zarzutem 
malwersacyj pieniężnych. Dotychczas u- 
stalono brak là tys. zł. Kozakiewicz był 
przed dwoma laty zwyczajnym urzędni­
kiem oddziału Banku Handlowego w Kro­
śnie. Zwrócił on na siebie uwagę wystaw­
nym życiem, jakie ostatnio prowadził.

ARESZTOWANIE
Sędzia śledczy rozkazał aresztować Wił 

Leiiiia Pauwa znanego w kołach łódzkich 
i warszawski* h przemysłowców i dzierża­
wców kinematografów, który zawierał z 
landem wątpliwej wartości transakcje 
budowlane, oraz otrzymał od Lindego po­
życzkę pod zastaw bezwartościowych ak- 
cyj.

Wszyscy urzędnicy PKO. w Krakowie 
od najmłodszych do najstarszych dostali 
w tych dniach wypowiedzenie, zwalnia­
jące ich z dotychczasowych posad. Rów­
nocześnie zaznaczono, iż mogą się oni u- 
biogać o posadę urzędników kontrakto­
wych, a później ewentualnie urzędników 
etatowych.

NASZ BILANS HANDLOWY SIĘ PO­
PRAWIA. J

Nasz bilans handlowy, dla którego 
m. wrzesień był okresem zwrotnym, 
ksztarttlje się w dalszym ciągu bardzo 
dodatnio. Nieoczekiwanie pomyślne re­
zultaty wykazuje m. grudzień, gdyż w 
miesiącu tym przy 83.517.000 zł. przy­
wozu wywieźliśmy towarów na sumę 
186.888.000 zł., co wykazuje saldo na na 
szą korzyść w sumie 103.371.000 zł.
LIGA NARODÓW

LIGA NAH0D6W BUDUJE.
W Genewie rozpoczęły obrady wyło­

niona przez ostatnie zgromadzenie Li­
gi Narodów komisja dla sprawy budo­
wy nowego gmachu Ligi Narodów. W 
komisji są reprezentowane Francja, 
Anglja, Włochy, Południowa Ameryka 
Czechosłowacja i Polska. Polskę repre­
zentuje poseł Rzplitej w Bernie p. Mo­
dzelewski.

NIEMCY PRZECIW LIDZE.
Frakcja niemiecko - narodowa zło­

żyła w Reichstagu wniosek, 
wzywający rząd do powstrzymania się 
od wstąpienia do Ligi Narodów, dopó­
ki inne mocarstwa nie uznają niemiec­
kiej interpretacji traktatów locarnen- 
skich i zastrzeżeń niemieckich co do 
art. 16 paktu Ligi, dopóki nienastąpi 
równouprawnienie wszystkich naro­
dów w zakresie zbrojeń oraz dopóki od 
powiedzialność Niemiec za wywołanie 
wojny nie będzie poddana rewizji.

Według doniesień Reutera r Genewy 
odbędzie się tam z początkiem marca 
jedno — lub dwu- dniowa specjalna 
sesja zgromadzenia Ligi Narodów w 
sprawie przyjęcia Niemiec do Ligi. Do­
tychczas Niemcy nie złożyły jeszcze od­
powiedniego podania, w Londynie pa­
nuje jednak przypuszczenie, że nowy 
rząd Luthera uczyni to w najbliższym 
czasie. Dnia 7 marca odbędzie się — 
jak podaje Reuter — pierwsze posiedzę 
nie Rady Ligi Narodów z udziałem de­
legata niemieckiego.
NIEMCY.

B. PANUJĄCY PO WOJNIE.
W komisji prawniczej Reichstagu 

dyskutowano w dalszym ciągu nad spra­
wą odszkodowań dla byłych panujących 
niemieckich. Przedmiotem obrad była 
kwestja, czy i w jakiej mierze rodziny 
byłych panujących korzystają z ulg po­
datkowych. Przedstawiciel rządu' oświad 
czył, że byli panujący traktowani są pod 
względem podatkowym narówni z innymi 
oby watelami. Na to cały szereg mówców 
przytacza wypadki, w których byli panu­
jący uzyskiwali nadzwyczajne odroczenia 
i redukcje podatkowe.

Jeden z mówców zapytał, czy prawdą 
jest, że na dobrach byłego kronprinca w 
Oleśnicy cięży niezapłacony podatek wy­
sokości 4.200.000 marek. Przedstawiciel 
rządu odpowiedział, że byli panujący ko­
rzystają w tym wypadku narówni z pozo­
stałymi obywatelami z tajemnicy urzędo­
wej i z tego powodu rząd nie może udzie­
lić odpowiedzi na to postawione mu pyta­
nie.

W rezultacie dyskusji komisja uchwa­
liła rezolucję, żądającą pisemnej odpowie­
dzi na pytanie czy i w jakiej mierze po­
szczególni członkowie by łych rodzin pańu- 
jących uzyskali ulgi podatkowe.
FRANCJA.
PRZYGOTOWANIE КАМРАНЛ WIO­

SENNEJ W MAROKKU.
„Journal* stwierdza, że celem ma­

jącej niebawem nastąpić podróży mar­
szałka Petaina do Madrytu jest przy­
gotowanie kampanji wiosennej, która 
w znacznej mierzeby się rozwinęła w 
strefie hiszpańskiej. Kampanja ta ma 
doprowadzić do szybkiego i ostateczne­
go zlikwidowania afery marokkań- 
skiej.
FRANCUZOM PRZEJADŁ SIĘ KOMU­

NIZM.
„Journal“ pisze, że w kuluarach iz­

by panuje wielkie zainteresowanie spra 
wą protestu jaki 250 komunistów fran­
cuskich (w tem 11 deputowanych) wy­
stosowało do Moskwy przeciwko poli-

KATEDRA I PAŁAC BISKUPI W OLIWIE.
Jak wiadomo, kościół pocysterski w Oliwie, wspaniały gotyk z w. XIV, został 
podniesiony do godności świątyni katedralnej. Rycina przedstawia katedrę i 

dawny pałac opacki, w którym zamieszka nowy biskup gdański.
■вагоне^!
tyce „bluffu“, prowadzonej przez sek­
cję francuską trzeciej międzynarodów­
ki. Protest stwierdza m. i. że utworze­
nie jaczejek fabrycznych nie powiodło 
się, zaś kampanja o ewakuację Marok- 
ka nie wydała również żadnych real­
nych rezultatów.
WĘGRY.
KOMISJA ŚLEDCZA ZGROMADZENIA 

NARODOWEGO,
Zgromadzenie narodowe wybrało 

dziś 25 członków komisji parlamentar­
nej dla przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie fałszerstwa banknotów franko 
wych. Prezesem komisji został wybia- 
ny przewodniczący zgromadzenia naro 
dowego dr. Scitovszky. W kołach poli­
tycznych żywią wielkie nadzieje co do 
działalności komisji i sądzą, że komi­
sja będzie przesłuchiwała wszystkich a 
resztowanych i rozpatrzy najważniej­
sze akta śledcze.

dochody, albo spowodują dalsze oszczędno­
ści.

Trudności będą z uposażeniem urzęd­
ników. Jak wiadomo, redukcje poborów 
zostały ustalone tylko na trzy miesiące. — 
P. P. S. domagała się najkategoryczniej, 
by w przyszłości redukcyj nie stosować, 
a zastosować raczej mnożną. Z drugiej 
strony zwracano uwagę, iż rząd stoi przed 
dylematem: albo utrzymanie mnożnej al­
bo redukcje osobowe i rzeczowe.

Ponieważ mnożna została utrzymana, 
przeto mam y przed sobą tylko redukcje 
personalno i rzeczowe.

Nasz nowy budżet.
ZNOWU ZA WYSOKI — DZIĘKI LE- 

x WICY.
Skupiające na subie uwagę kół polity­

cznych i szerokich sfer społeczeństwa ob­
rady Rady Ministrów nad poprawkami do 
budżetu na rok 1926 zakończyły się wczo­
raj wieczorem zgoła nie po myśli tych, 
którzy liczyli już „na pewno“, iż nie da 
się osiągnąć porozumienia w tych zasadni­
czych zagadnieniach.

Dwudniowe narady doprowadziły do u- 
stalenia zasad budżetu i do porozumienia 
pomiędzy poglądami najbardziej sprzecz­
nymi.

Rada ustaliła ostateczne cyfry budżetu 
na 1.700.000 z tem, że rząd widzi pokrycie 
tylko dla 1.400.000 zł. Okazuje się, iż w 
granicach obowiązujących ustaw nie jest 
możliwe przeprowadzenie budżetu o tyle 
zmniejszonego. W celu skreślenia 250 mil- 
jonów rząd będzie musiał w odpowiednim 
czasie szereg wnieść ustaw do ciał prawo­
dawczych, które albo będą mogły podnieść

Na Czarnem morzu panowała przed 
kilku dniami silna burza. Krążownik 
rumuński „Samidie“ napotkał na peł- 
nem morzu resztki okrętu tureckiego 
„Enup“ Z 25 osób załogi 21 znalazło 
śmierć w falach. 4 marynarzy między 
innymi 2 synów kapitana uczepiło się 
masztu i walcząc 10 godzin z rozhuka- 
nemi falami zdołało matować się przy 
pomocy rumuńskiej.

Armja marszałka Tsang * Tso - Li­
na maszeruje w zwycięskich walkach 
na stolicę Chin Pekin. Konflikt między 
przedstawicielami marszałka a sowiec­
kim konsulem generalnym w Charbi- 
nie o używanie kolei wschodnio - chiń­
skiej dla transportów wojskowych zna­
cznie się zaostrzył tak, ze grozi nowa 
wojna o tę kolej, będącą obecnie w rę­
kach wojsk mandżurskich.

W u - Pei - Fu wszedł w pertrakta­
cje z Tsang - Tso - Linem w sprawie 
stworzenie całego stosunku w Chi­
nach.

Sąd przysięgłych w Hanowerze ska­
zał w postępowaniu rewizyjnem wspól­
nika ludożercy niemieckiego Haarman- 
na, kupca Hansa Grausa, na 12 lat wię 
zienia za zbrodnię pomocy w dwóch 
wypadkach i na karę utraty praw ho­
norowych na przeciąg lat 10.

KLEMENS JUNOSZA.

Młynarz z Zarudzla.
(Ciąg dalszy.)

Frytz bardzo mało sypiał; myśl dorobie­
nia się, zebrania grosza, odpędzała sen z 
jego powiek. On pragnął, żeby młyn, i 
grunt przyległy, i łąki pozostały jego włas­
nością.

Gdy dzień się zrobił, Niemcy opuścili 
młynarską siedzibę i powlekli się w stronę 
miasteczka, a we wsi zrobił się ruch jakiś 
niezwykły.

Chociaż dzień był powszedni, nie brano 
się jednak do pracy; przed chatami ludzie 
gromadkami stali i rozmawiali z sobą, spo 
glądając to w stronę dworu, to na młyn, 
giestykuląc żywo.

Wojciech, który najgorliwiej do sąsia­
dów swoich przemawiał, chcąc się dowie­
dzieć, jaki miała skutek wczorajsza kon­
ferencja dziedzica z Niemcami, udał się 
do młyna na zwiady, aby Frytza wy­
badać.

Przyszedłszy, chłopskim zwyczajem Pa­
na Boga pochwalił; Niemiec skinął tylko 
głową i milczał.

— Panie młynarzu, — rzekł chłop, — 
możebyście mi dwa korce żyta zmelli, to­
by m dziś przywiózł.

— Jo, jo.
— To powieźć, powiadacie?
— Jo.

— A cóż jeno ,Jo i jo“ czy nie umiecie 
inaczej gadać?

Niemiec milczał.
— Cóż to wczoraj tyła ludzi u was by­

ło?
—- To swój.
— Niby z waszych stron?
— Jo.
— A pocoście z niemi do dworu chodzi­

li?
— Grunt kupił.
— Jo, jo.
— I las?
— Wsziśtki kupili, my teraz będzie wa­

sza dziedzic.«
— Chłop plunął.
— Niedoczekanie wasze... cygany!
— Co wy gadał, co wy gadał? wy sta­

ra głupia chłopi my kupił, my dal pie­
niądz, my tu będzie siali i zbierał, i kolon- 
je zrobi. Tak my, my dal gotówki i swoja 
własna praca dal.

Wojciech nie słuchał dalej, odwrócił 
się І chciał odejść; młynarz pobiegł za 
nim, wołając:

— Pan Wojciech! pan Wojciech, dwa 
słowa!

— No, co?
— Patrzył Wojciech, ten wasz łąka 

wlazł w mój łąka.
— Dyć w dworską, nie w waszą!
— Właśnie to teraz mój łąka; przędą 

pan Wojciech swój łąka, ja dal dobry pie­
niądz pan Wojciech, zaraz dal!!

— Idź do starego psa kartoflarzu! — 
krzyknął rozgniewany Wojciech — bo jak 
cię zdzielę czym twardym, to ci się wnet 
mojej łąki odechce! Widzi ta go jaki me­
chanik, best ja!

Mówiąc to, Wojciech zrobił tak energi­
czny giest ręką, że młynarz jak oparzony 
odskoczył. Zaklął strasznie i, rzuciwszy 
na chłopa pełne nienawiści spojrzenie, po­
szedł napowrót do młyna. v

Wojciech powrócił do wsi zły, zagnie- 
wanny, milczący. Gdy go dopytywano, 
czego się od Niemca dowiedział, machnął 
niechętnie ręką i mruknął przez zęby.

— Będzieta mieli tera życie!!!
Wieczorem przyszełd Walenty i jeszcze 

kilku gospodarzy i udali się z Wojciechem 
na osobność do stodoły, gdzie przez długi 
czas naradzali się, co robić.

Rezultat konferencji był taki, że Woj­
ciech wózek zaraz wyszykował, szkapinę 
swoją zaprzągł i obaj z Walentym wybrali 
się w drogę. Wzięli z sobą worek i trochę 
siana dla konia, dla siebie kawał chleba 
czarnego i pojechali na całą noc.

Szkapina wlokła wózek po wyboistych 
grobelkach, po gościńcu piaszczystym, Wa­
lenty drzemał na wozie, a Wojciech, fajkę 
paląc i na drogę zważając, rozmyślał.

Dumał on o tym, że szwaby i jemu, i 
całej wsi wyrządzili krzywdę. Zwyczaj­
nie po chłopsku, rozmyślał, że pojedzie w 
świat sprawiedliwości szukać, że znajdzie 

dobrych ludzi, którzy go w ciężkim kłopo­
cie i smutku poratują.

Cóż chłop ma robić? Rozumowi włas­
nemu nie bardzo dowierza, więc też, gdy 
go jaka bieda przyciśnie, porady w mieś­
cie szuka. Tam przecież ludzie piśmienni, 
przy kancelarjach się kręcą, a pisanie tó 
tak znają, że jak zaczną po papierze ma­
chać, to az pióro piszczy im w parści, niby 
dusza w czyśćcu. Jak taki nie poradzi, 
któż poradzi?

Więc też chłoplsko stuka ciężkicmi bu* 
tami po nierównym bruku miasteczka, 
rozległa się wokoło, patrzy to na gmachy 
urzędów, to na obwarzanki na żydow­
skich straganach — i myśli, którejby to 
strony do takiego piśmiennika pzrystąpić 
i gdzie go wynaleźć? To tylko cale szczę­
ście, że nasz świat mało miasteczkowy jest 
tak znakomicie urządzony, żc mądrzy sa­
mi szukają głupich, aby im przyjść z ra­
dą... Niepodobna zaprzeczyć, że jest to 
bardzo pięknie.

Po co chłop ma tracić, deptać po twar­
dym bruku i w rezultacie u io trafić tam 
gdzie pragnie, kiedy, dzięki usłużnym 
faktorem, będzie zaprowadzony do szynku, 
posadzony z wszclkiomi honorami na ła­
wie, ażeby sobie po podróży odpoczął; po* 
krzepiony zostanie wódką i przedstawiony 
uczonemu juryście, który jest tak w pra­
wie biegły, że tak sam powiada, potrafi 
zrobić kozła z barana i barana z kozła...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Лгк s!g robi sanację 
w min. s praw wojskowych.

Na posiedzeniu sejmowej komisji bud­
żetowej, na. którem rozpatrywano sprawo­
zdanie Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
z zakresu działania ministerstwa spraw 
wojsk, pos. Michalski wygłosi! jako refe­
rent tych spraw referat, w którym przyto­
czył na podstawie sprawozdania Najwyż­
szej Izby Kontroli Państwa* i Korpusu 
Kontrolerów Wojsk kilka przykładów ja­
skrawych nieprawidlości intendentury 
wojskowej:

I tak пр. I). О. К. IV zakupiło w r. 1922 
przez zastępcę intendentury pputkownika 
Niewiadomskiego u Leona Kona w Łodzi 
trzykrotnie te same par i je żyta, cwea i ję- 
czmieuia. Ppłk. Niewiadomski nie został 
pociągnięty do odpowiedzialności І uznano 
go, jako chorego umysłowo.

Departament VII M. S. Wojsk, umową 
z 20. 12. 1923 r. zawarł umowę z firmę, 
„Produkt“ na dostaw^ konserw mięsnych 
i polecił D. О. К. I zrealizowanie umowy. 
Mimo, że równocześnie firmy: łwówska i 
bydgoska oferowały puszki konserw o je­
den złoty taniej, zawarto umowę z firmę 
„Produkt“. Na umówię tej skarb pcńsiwa 
straci! efektywnie 635.000 złotych.

Firma „Zrzeszenie Pracy“ (О. К. II), ha 
której czele stał prokurator wojskowy, 
Gancarski, naraziła skarb państwa na 
wielkie szkody wskutek, niedotrzymania 
umowy i nieprawne podjęcie pieniędzy. 
Prokuratorja wojskowa nie znalazła po­
wodów do ścigania winowajców, prokura­
tor, p. Gancarski, dzięki protekcji b. min. 
spr. wojskowych, Sikorskiego, przeniesio­
ny został na wyższe stanowisko sądu woj­
skowego w Łodzi.

K amendant IV pułku ułanów polecił 
rozkazem pułkowym odbierać towar od do­
staw/ ów produktu bez kontroli (bez stwier 
dzania wagi i jakości). Równocześnie ten 
sam komendant pułku udzielił w lormie 
darowizny okclo 4000 klgr. żyta i 3000 klgr. 
owsa właścicielowi majątku „Orawa“.

D. О. К. VII, aktami z dnia 16. 1. i 1. 4. 
1924 r. zawarło umowy z p. Bolesławem 
Perkowskim, dyrektorem Banku Leśnego 
i działającym w imieniu tego banku o do­
stawę 340 wagonów zboża bez przetargu za 
cenę niższą, aniżeli żądał Perkowski, zali­
czając mu na poczet dostawy 70 proc, ce­
ny należnej bez należytej gwarancji. Je­
dyną .gwarancją Banku Leśnego był tele­
gram. Perkowski dostarczył 15 procent u- 
mówionej ilości zboża i znikł. Nawet nie 
można mu było doręczyć wezwania sądo­
wego. Bank Leśny ogłosił upadłość, w 
której trakcie rząd p. Grabskiego kupił od 
Banku Leśnego kamienicę w Warszawie 
za 82 tysiące dolarów i nie ściągną! długu 
należnego od p. Perkowskiego, wynoszące­
go 240 tysięcy złotych.

„Arma“ fabryka broni we Lwowie pro- 
cukuje broń po cenach niezwykle wyso­
kich. Na czele instytucji stoi generał Roz­
wadowski, który zawiera umowy z włas­
nym rządem.

Fabryka materjałów wojskowych „Po­
cisk“ obok fatalnych wyrobów dla armji 
pobiera ze skarbu ceny o 100 proc, wyższe 
od odnośnych cen zagranicznych. Najbar­
dziej niekorzystną umową rządu z „Pocis­
kiem“ jest, że rząd zobowiązał się do czy­
nienia stałych olbrzymich zamówień w 
„Pocisku“. Zamówienia te przekraczają 
przy obecnych cenach 100 CM 000 złotych 
rocznie
Sprzeczne poglądy ministra spraw woj­

skowych.
W socjalistycznym „Robotniku“ po­

seł klubu PPS. Malinowski publikuje 
na ten temat następujące uwagi:

Gen. Żeligowski Min. Spraw. Wojsk, 
podczas dyskusji w sejmowej komisji 
wojskowej oświadczy! kategorycznie, 
że wycofa z biur wojskowych zawodo­
wych oficerów i podoficerów do ko­
mend iinjowych. •

Tymczasem pisma podają informa­
cję z Min. Spr. Wojsk, o utworzeniu 
specjalnej komisji z gen. Norwid-Neu- 
gebauerem, pierwszym zastępcą szefa 
administracji na czele, której zadaniem 
będzie w pierwszym rzędzie zastąpie­
nie w biurach wszystkich urzędników 
cywilnych włącznie do maszynistek... 
podoficerami zawód owymi 1

P. minister wyjaśnił posłom, że aby 
przejść z dwuletniej na jednoroczną siti 
źbę wojskową trzeba zwiększyć ilość 
podoficerów zawodowych, których dziś 
w wojsku linjowem jest za mało, zaś 
p. gen. Neugebauer uważa, że podofice­
rowie zawodowi powinni pisać w biu­
rach.

Droga do uzdrowienia i uproszcze­
nia stosunków w biurowości wojsko-

w/dajE w odsfępach lO-dnleurych 9 książek Î 9 dadatków llustr. p. f. „Dekada** 
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karykaturzysty. .

wej prowadzi nie przez zmianę cywil­
nych urzędników na podoficerów zawo 
dowych, ale przez zupełne skasowanie 
niektórych działów i zmniejszenie biu­
rowości do koniecznego minimum. W 
biurach wojskowych cala gromada lu­
dzi usłała sobie ciepłe gniazdka dla 
pędzenia żywota bez troski. Tu musi 
nastąpić gruntowna sanacja stosunków

Staszic o żydach.
Jako filantrop Staszic nie był bez­

względnym antysemitą, lecz w przeko­
naniu, że żydzi Polsce szkodzą, zwal­
czał żydostwo polskie. Otóż co pisze 
w jednym z swych artykułów pod tyt. 
„O przyczynach szkodliwości żydów“, 
gdzie wyraża pogląd, że żydzi są winni 
upadkowi Polski:

„Niezwykle prędko się rozmnażają, 
stanowiąc obecnie już ósmą część lud­
ności. Gdy tak dalej rozrastać się bę­
dą, Królestwo -Polskie przeistoczy się 
w „kraj żydowski“, i stanie się pośmie­
wiskiem całej Europy. Religja żydow­
ska wroga jest katolickiej: my nazy­
wamy żydów starozakonnymi, a oni 
nas „bałwochwalcami“. Ponieważ nie­
podobna ich z Polski wypędzić, więc 
trzeba ich odosobnić, jako krzewicieli 
zarazy“. W miastach żydzi winni 
mieszkać w osobnych dzielnicach, aże­
by było ich łatwiej pilnować. Jedynie 
zasłużeni kupcy i rzemieślnicy, którzy 
uczciwie uprawiali swój zawód w cią­
gu lat pięciu lub dziesięciu mają pra­
wo zamieszkiwać poza granicami ghet­
ta. Takim osobom, jak również oże­
nionym z chrześcijankami, wolno na­
bywać własność ziemską“.

Z DZIAŁALNOŚCI TOW. CZYTELŃ 
LUDOWYCH NA POMORZU.

Zarząd Główny T. C. L, w Poznaniu, 
rozumiejąc ważność rozwoju czytelnictwa 
na Pomorzu, wysłał specjalnego lustra­
tora do dyspozycji Rady Okręgowej Po­
morskiej. W ostatnim czasie zlustrował 
tenże stosunki T. G. L. w powiecie brodni­
ckim i lubawskim. Łącznie z bytnością lu­
stratora w tych powiatach odbędą się wal­
no zebrania komitetów powiatowych: W 
Lubawie 27 b. m. o 3 po południu w auli 
szkoły powszechnej; w Nowem Mieście 26 
bm po poi. o 3 w lokalu Banku Ludowego; 
w Brodnicy 28 bm. o 3 po poi. w sali Do­
mu Katolickiego.

Na zebrania te przybędzie także prezes 
Pomorskiej Rady Okręgowej, ks. dziekan 
Dembek z Grudziądza. Nie wątpimy, że na 
te zebrania stawią się wszyscy zaintereso­
wani gremjalnie, by wspólnie radzić nad 
sprawą ożywienia pracy oświatowej poza­
szkolnej i sposobach szerzenia zdrowej o- 
światy w poszczególnych miejscowościach 
powiatu.

Koniec legendy 
o carskiej córce.

Przed kilku tygodniami dużą sen­
sację wywołała w Berlinie wiadomość o 
ukrywaniu się w stolicy Niemiec wiel­
kiej kisężnej Anastazji, córki zamordo­
wanego cara Mikołaja. Miała ona się 
ukrywać pod nazwiskiem p. Czajkow­
skiej. Obecnie dwór rosyjskiej cesarzo­
wej — wdowy, zyjącej w Kopenhadze 
komunikuje, że pogłoska ta jest zupeł­
nie nieprawdziwa. Wielka księżna Ol­
ga wyjechała do Berlina celem naocz­
nego przekonania się o prawdziwości 
pogłoski i stwierdziła, że między panią 
Czajkowską a księżną Anastazją nie 
istnieje najmniejsze podobieństwo. >
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—* Pozwolenia na potów ryb. Stosownie do 
konwencji polsko gdańskiej w.adze po s-кіе wy 
dają rybakom gdańskim pozwolenia na po­
łów ryb na po’skich wodach tery torjai pych. W 
r. 1924 p. wojewoda pomorski wydal takich po­
zwoleń 71 rybakom gdańskim, właścicielom 
statków i 112 pomocniikom rybackim.

— * Z tai g u. Dzięki sprzyjającej pogodzie w 
ostatni piątek targ rybny był obesłany bardzo 
dobrze, co spowodowało, że ceny nieco obni­
żyły się: i tak szczupaki kosztowały 1.40—160 
zł za funt. Jako nowość były świeże śledzie po 
70 gr. funt. Zanotowaliśmy wielkie różnice w 
cenach jaj: podczas gdy w jednym rogu rynku 
sprzedawano je po 3,80 zł za mendel, na innym 
rogu można było dostać po 2.40 zł, czyli bez 
mala o połowę taniej. Co może być przyczyną 
tak znacznej różnicy? Dowóz masła po 1,80— 
2.20 zl funt był bardzo znaczny. Ogrodnicy do­
wieźli dużo kwiatów żywych w szczególności 
tulipanów i hiacyntów w doniczkach. Poma­
rańcze i cytryny dowieziono w znacznej ilości.

—* Fałszywe banknoty. Pojawiły się w 
obiegu fałszywe banknoty 5-cio zlotowe 
emisji 1. V. 1925. Falsyfikat wykonany jest 
na papierze odmiennym, znak wodny wy­
konany sposobem tłuszczowym: kolory 
farb odmienne w swych odcieniach. Nu­
meracja wykonana jest w kolorze czarnym 
w odcieniu szarym, podczas gdy w auten­
tycznych biletach — intensywnie czarnym 
Rysunek strony przedniej i odwrotnej, w 
kolorze zielonym wykonany jest w gru­
bych linjach, Skutkiem czego w wielu 
miejscach linje (e zalewają się, tworząc 
całość mało wyrazistą. Rysunek medaljo- 
nu strony przedniej zamazany; snop I 
sierp jak i napis w medaljonie prawie nie­
widoczny i nieczytelny; orzeł (str. odwrot­
na) mało wyrazisty. Tło obu stron w kolo­
rze cielistym wykonane odmiennie, llnja- 
mi grubszeml. Napisy grubsze o kontu­
rach nieostrych.

— • Wykrycie złodziei. Przed kilku 
dniami złodzieje włamali się do miesz­
kania st. post Wiśniewskiego i skradli 
pewną ilość bielizny. W ub. sobotę po­
licji ludało się wpaść na trop złoczyń­
ców, którymi okazały się pewne dwie 
kobiety, nie mające stałego miejsca za­
mieszkania. W tej sprawie przytrzyma­
ła policja również 6 osób za paser­
stwo.

POCHWALA ZA CZYN BOHATERSKI.
Wieldządz, pow. chełmiński. Woźnica 

p. Artur Kroll w Wieldządzu otrzymał od 
p wojewody pomorskiego publiczną po­
chwałę zato, że w lipcu r. ub. uratował 
tonącego chłopca od niechybnej śmierci, 
narażając własne życie na niebezpieczeń­
stwo.
Z RADY MIEJSKIEJ — DO WIEZIENIA.

Lidzbark. Robotnik Figurski, który bę­
dąc urzędnikiem miejscowej Kasy cho­
rych, dopuścił się różnych przestępstw, 
skazany został na 2 lata więzienia i po­
zbawienie praw obywatelskich na prze­
ciąg 5 lät. Sąd kazał skazanego natych­
miast aresztować. Jest on jednym z nowo 
wybranych radnych.

CENY ZA DRZEWO W BORACH.
Kiełpin, pow. tucholski. Na ostatnim 

termaiie nadleśnictwa w Woziwodzie o- 
znaczono następujące ceny taksacyjne za 
metr sześcienny drzewa opałowego sos­
nowego: klofty 4 zł, okręglaki 3, szczapy 
3, chróst 1 ki. 1,10 zł, chróst 2 ki. 60 gr. 
Termin cieszył się dobrą frekwencją; cen 
nie podbijano.

PODWÓJNA ŻAŁOBA.
Pairlętowo, pow. tucholski. Kilka dni 

temu zmarł tutejszy sołtys, p. Urban. Na 
jego pogrzeb przybyło wieiu krewnych, 
m. in. niejaka p. Urbanowa z Koronowa. 
Podczas przygotowań do pogrzebu została 
p. U. nagle rażona udarem serca i wyzio­
nęła na miejscu ducha, pogrążając swych 
krewnych w podwójnej żałobie.

Z TARGU W CHOJNICACH,
Chojnice. Na targu 20 bm. płacono na­

stępujące ceny: masło: 1.90—2.00 zł, jaja 
3.50—3.70, wieprzowina 1.10—1.20, skopo­
wi na i wołowina 70 gr, cielęcina 80 gr, 
kury 3.50—3.80, żyto i owies 10, jęczmień 
10.50, torf za furę 9—11 zł, drzewo 7—10, 
para warchlaków 55—75 zł, ziemniaki 2.80 
— 3 zł.

WIEŚCI Z TCZEWA.
Tczew. W ub. środę 23 bm. uruchomio­

no fabrykę Drosta, po dokonaniu grun­
townego remontu. Tem samem 170 ludzi 
znalazło zatrudnienie. —

21 bm. na dworcu kolejowym w pocze­
kalni klasy IV-ej dyżurny posterunkowy 
zwTócił uwagę na dziwnie niespokojne za­
chowanie się pewnej kobiety, która drżą- 
cemi rękoma tuliła do piersi jakieś nie- 
mowlątko. Po zainterpelowaniu niewia­
sty, okazało-się, iż porodziła ona nieżywe 
dziecko w Łąkach Rokickich, gdzie nie­
jaka Ko-zianowa, żona przemytnika, od­
mówiła jej podczas choroby przytułku. O- 
bezwładnioną z utraty sil matkę z nieży­
wym noworodkiem skierowano ao miej­
scowego szpitala św. Wincentego.

OKRUTNA ZEMSTA.
Skarszewy. Żona oberżysty K. obł?ła 

swą sprzedawaezkę wrzącą wodą z tym 
skutkiem, że nieszczęśliwą trzeba było 
odwieźć do lecznicy, gdzie stwierdzono u- 
tratę wzroku prawego oka. Powodem o- 
krumego czynu jest podobno zazdrość.

UCHWALA GODNA UZNANIA.
Kościerzyna. Tutejsze bractwo strzelec­

kie powzięło uchwałę godną naśladowa­
nia. Mianowicie postanowiło nie urządzać 
zabawy w tegorocznym karna w ale a su­
mę w ten sposób oszczędzoną przeznaczyć 
dla bezrobotnych. Dwóch piekarzy miej­
scowych otrzymało od bractwą zlecenie 
wypiekania pewnej ilości chleba na koszt 
bractwa i rozdzielania go rodzinom bez­
robotnych bezpłatnie. *

NIEFORTUNNA WYPRAWA ZŁO­
DZIEJSKA.

Warszawa. Do mieszkania właściciela 
sklepu kolonjalnego przy ul. Wileńskiej 
19 przyległego do sklepu, zakradli się zło­
dzieje. Na moment lej gospodarki zło­
dziejskiej weszła przypadkowo gospodyni 
właściciela i widząc mężczyznę z kobietą, 
ładujących towary do worka, podniosła 
alarm. Złodziej wybiegł na klatkę schodo­
wą, złodziejka natomiast pochwycona za 
gardło przez gospodynię Wróblewską 
wszczęła bójkę, wreszcie wyrwała się i 
zbiegła na ulicę przed przybyciem pomo­
cy. Wszczęto niezwłocznie poszukiwanie i 
złodzieja, Konstantego Orszannikowa. zna 
leziono na strychu.

JAK SIĘ ODBUDOWUJĄ KRESY.
Oszmfana, woj. wileńskie. Według da­

nych statystycznych w roku ubiegłym w 
powiecie oszmiańskim odbudowano: do­
mów murowanych — 6, drewnianych mie­
szkalnych — 510, gospodarczych — 753, 
kościołów — 11 budynków użyteczności 
publicznej — 2. Pozostaje zaś do odbudo­
wania: domów murowanych — 8, miesz­
kalnych drewnianych — 1463, budynków 
gospodarczych — 2813, szkół — 5, świą- 
,tyń — 8 i budynków użyteczności publicz­
nej — 2, czyli że razem pozostało do od­
budowy — 4294 budynków.

CŁO WYWOZOWE OD PSZENICY.
Cło weszło w życie z dniem 20 b. m. 

(Dziennik Ustaw Nr. 6) 1926 r. poz. 34) 
na zasadzie rozporządzenia Ministrów: 
Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Roi 
nictwa i Dóbr Państwowych. Stawka 
celna wynosi 15 zł. od 100 kg. pszenicy 
(246 poz. taryfy celnej).

0d dnia 25. b. m.
Listowi już nie przyjmują przedpłaty 

na gazety. Kto więc z przedplacicieli mie­
sięcznych „Gazety Narodowej“ tego dotąd 
nie uczynił, winien to uskutecznić na u- 
rzędzie pocztowym względnie naszych a* 
genturach lub w administracji (adres 
Gazeta Narodowa Toruń — Pomorze, ulica 
św. Katarzyny 4). Każdy kto chce być 
należycie I wiernie poinformowany o bie­
żących sprawach politycznych i ważnych 
wypadkach, któremu leży na sercu dobro 
ojczyzny, ludu i jego własne, ten powi­
nien aboncwać „Gazetę Narodową** i in­
nych do jej zaabonowania zachęcić.

Do zaabonowania użyć można formu­
larza, który zamieszczamy na 4 stronie, a 
który wypełnić, odciąć i na poczcie oddać 
należy.

Kto sobie gazetę naszą już zaabonował, 
tego prosimy, aby zbyteczne formularze 
oddal sąsiadom i ich do zaabonowania да 
zety naszej zachęcił. Cena abonamentu 
podana w naałówku 1 we formularzach.



Rozmaitości.
ROCKEFELLER KUPUJE KLEJNOTY 

CARSKIE.
Reflektantcm na klejnoty koronne by­

łej carskiej rodziny rosyjskiej, wystawio­
ne obecnie na sprzedaż przez rząd sowiec­
ki w Paryżu, jest znany amerykański mil­
iarder Rockefeller. W tych dniach przy­
być ma do Paryża ajent rządu sowieckie­
go celem rokowań w sprawie kupna. Klej­
noty oszacowane zostały na 250 mil jonów 
dolarów. Rzeczywista wartość klejnotów 
jest znacznie większa.

CZY WARTO RATOWAĆ SAMOBÓJCĘ? ,
Niezwykły proces toczył się niedawno 

w Gracu. Oto pewien wieśniak, wyszedł­
szy rano do pracy na swem polu, zauważył 
jakiegoś człowieka, który właśnie na nie­
lla lekiem drzewie przerzucił pętlę, wdrapał 
się na drzewo i założywszy sobie pętlę na 
szyję, powiesił się. Wieśniak pospieszył 
na ratunek; nie namyślając się długo, 
wszedł na drzewo, przeciął sznur, i niedo­
szły wisielec zleciał na ziemię, przy upad­
ku łamiąc nogę. I oto niedoszły samobój­
ca, zamiast podziękować swemu wybawcy, 
zaskarżył go do sądu, żądając grubego od­
szkodowania za złamaną nogę! Sąd pier­
wszej instancji skazał Bogu ducha winne­
go wieśniaka na znaczne odszkodowanie; 
w drugiej instancji jednak sąd oddalił po­
woda, skazując go na zapłacenie kosztów. 
W motywach wyroku zaznaczono, że 
wprawdzie uratowanie kogoś od samobój­
stwa w ciężkich warunkach, jakie Au­
si rja obecnie przeżywa, nie może być uwa­
żane za szczególne dobrodziestwo, że jed­
nak z punktu widzenia etycznego i obywa­
telskiego postępek wieśniaka zasługuje 
na uznanie. Co do złamania nogi przez 
niedoszłego samobójcę, sąd zauważył, że 
jeden człowiek nie mógł być równocześnie 
t t drzewie i przycinać tam sznura samo­
bójcy, oraz stać pod drzewem, by urato­
wanego chronić od upadku.
PODRÓŻ PRZEZ MORZE NA . . . KROKO­

DYLU.
Dzienniki hiszpańskie, a za nimi cała 

prasa zagraniczna donosi z Barcelony o 
niezwykłej podróży odbytej przez pewnego 
pogromcę krokodylów, na grzbiecie kroko­
dyla.*

Pogromca ten miał założyć się, że ria 
grzbiecie krokodyla odbędzie podroż z Pal­
ma na Majorce do Walencji, a. zatem po­
dróż 300-kilometrową.

W tym celu pogromca zrobił sobie sie­
dzenie z drzewa, które przytwierdził do 
grzbietu krokodyla, i wyruszył w podróż. 
Po 12 godzinach i 46 minutach podróży do­
tarł on do celu i oświadczył, że odbył po­
dróż bez zmęczenia i bez jakichkolwiek 
przygód. Od czasu do czasu popędzał swe­
go osobliwego wierzchowca kijem.

Krokodyl liczy już lat 400, a po przy­
byciu do Walencji nie był bynajmniej 
zmęczony, ale miał zato prawdziwie kroko­
dyli apetyt. Przez cały czas podróży odby­
tej w nocy parowiec „Baleares“ oświetlał 
swemi latarniami drogę niezwykłemu po­
dróżnikowi.

GAZETA NARODOWA

SAMOWOLA SYRENY ELEKTRYCZNEJ.
Tczew. W ub. wiórek około 5 po połu­

dniu nasza straż ogniowa została zaalar­
mowana przeciągiem wyciem syreny elek­
trycznej. W ciągu kilku minut pewna licz­
ba członków ochotniczej straży pożarnej 
stawiła się na miejsce. Odejmowano od 
po wózek konie i sprowadzano takowe do 
narzędzi ratunkowych, jednem słowem 
przygotowywano się do żywej akcji ratun­
kowej. Jakież jednakże było zdziwienie, 
gdy dowiedziano się, że nikt nie puszczał 
syreny w ruch i nikt nie żądał straży og­
niowej. Wkrótce tajemnica się wyjaśniła: 
oto sama syrena, znudzona bezczynnością, 
zaalarmowała nasze miasto, a dał jej do 
tego powód sąsiedni przewód elektryczny, 
który przz połączenie się z innym na do­
mach przy ulicy Pocztowej wywołał tak 
energiczny protest na całe miasto.

RÓD PIGMEÓW WE WNĘTRZU 
x AFRYKI.

Wyprawa amerykańska, która bada­
la tajemnice najciemniejszej Afryki i w 
tych dniach powróciła, w wielkiej pu­
styni Kalahari czyli południowej Saha­
rze, napotkała na osobliwy ludek kar­
łów. Dorosły nie przechodzi miary 
1,30 m. Jeszcze żaden z nich nie wi­
dział lub słyszał człowieka białego 
Przed Amerykanami uciekali jakby 
przed potworami. Bardzo dziwne są ich 
obyczaje. leli żywność stanowią jajka 
mrówcze, myszy, jaszczurki, skorpjony, 
gdyż są oni niezdolni do polowania. 
Kobiety wygrzebują z ziemi palcami 
korzenie

Wesiny KćjCiK.
NA PROWINCJI,

— A więc, panowie, wybieramy na na­
czelnika straży ogniowej tego kochanego 
aptekarza.

— Protestuję!
— A to czemu?

x— Bo jak zacznie odmierzać nam wodę 
do sikawek po aptekarska co całe miasto 
z dymem pójdzie.

RUCH W INTERESIE.
— Jakże tam u sąsiada idzie handel 

po świętach?
— Nie mogę narzekać, bo w każdym 

razie ruch publiczności wzmógł się w 
dwójnasób.

— Czyżby?
— Na serjo. Onegdaj miałem przez ca­

ły dzień jedynego klienta, a dziś było 
dwóch.
PRZYSŁOWIA U RÓŻNYCH NARODÓW. 

Perskie przysłowia.
Niebo jest u nóg matki.
Dawanie jałmużny chroni od nieszczę­

ścia.
Niemądry gada, a mądry rozważa.
Lepiej łatać starą odzież swoją, niż no­

wą pożyczać.
Arabskia przysłowia.

Pożyczanie od kogoś jest największą 
hańbą.

Niech Bóg błogosławi tego, który od­
wiedza innych — ale na krótki tylko czas.

JAK UCZCIĆ NAJLEPIEJ PAMIĘĆ 
STASZICA.

Życie Staszica jest wielką dla Pol­
ski nauką, że państwo tylko wtedy ma 
prawdziwą niezależność, jeżeli gospo­
darczo się uniezależni od przemysłu i 
handlu zagranicznego. Najlepszym 
więc pomnikiem na uczczenie pamię­
ci Staszica będzie przeprowadzenie 
walki z dowozem obcych towarów, 
podniesienie produkcji własnego prze­
mysłu, powiększenie wywozu naszych 
towarów zagranicę. Oto hasło na dzi­
siaj dla Polaka, miłującego ojczyznę.

hział gospoda: czy.
Zgłoszenie młodocianych w wieku od 

15-tu do 18-tu lat winno nastąpić w In­
spektoracie Pracy do dnia 3U stycznia. 
Wykaz ma obejmować nazwiska obecnie 
zatrudnionych młodocianych oraz nazwi­
ska zwolnionych w ubiegłym roku wraz 
z datą zwolnienia.

Zlecenie pocztowe w walucie zagranicz 
nej. L rzędy pocztowe otrzymały przypom­
nienie urzędowe, aby zlecenia pocztowe, 
przy których wykaz zleceniowy lub doku­
ment wierzytel nościowy wypełniono w 
walucie zagranicznej, były zwracane na­
dawcom, ponieważ w mysi rozporządzenia 
Ministra Przemysłu i Handlu o zleceniach 
pocztowych w obrocie wewnętrznym zle­
cenia te mogą być przekazywane wyłącz­
nie w walucie, w kraju obowiązującej tj 
w złotych i groszach.

Przeliczenie długów przy podatku ma­
jątkowym. W wypadkach, gdy płatnik w 
zeznaniu do podatku majątkowego długi 
zaciągnięte w walutach b. państw zabor­
czych przeliczył niekorzystnie dla siebie 
wbrew przepisom § 8, część 2, rozporzą 
dzenia IV M.nistra bkarbu z dnia 1 stycz­
nia 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 4 1925 poz. 
32) a w odwołaniu prosi o sprostowanie 
tego przeliczenia w myśl zarządzenia Mi­
nisterstwa Skarbu, Komisje Odwoławcze 
winny prośby tego rodzaju traktować 
przychylnie przy rozstrzygam u od wo ań i 
przerachowywać wspomniane długi we­
dług kursu, jaki był stosowany w okresie 
czerwiec — lipiec 1923 r. O ile w danym 
okręgu wymiarowym ustalenie powyższe­
go kursu napotkałoby na trudności, nale­
ży stosować przeciętny kurs w okręgu Iz­
by Skarbowej.
ODSZKODOWANIA DLA OBYWATELI 

NIEMIECKICH.
Agencja Wolffa donosi, ze komisja do 

spraw odśżkodowań Reichstagu wysłucha­
ła dziś raportu swego przewodniczącego. 
Raport ten stwierdza, że w czasie od kwie­
tnia do grudnia r. ub. rząd niemiecki wy­
płacił obywatelom niemieckim w Alzacji 
i Lotaryngji oraz w byłych prowincjach 
wschodnich Niemiec 202 i pół miljonów 
marek tytułem odszkodowaj za poniesio­
ne przez nich straty. W wymienionym 
czasie rozpatrzono około 150.000 podań. — 
Tyleż podań oczekuje jeszcze rozpatrze­
nia. Ministerstwo finansów zgadza się 
przeznaczyć na ten cel jeszcze 100 miljo­
nów i spodziewa się, że rządowi niemiec­
kiemu uda się uzyskać zaliczenie tych 
sum na poczet rat rocznych, wynikają­
cych z planu Davesa. Kwestja ta jest na-

_________________________ Nr. И-,

WYODBYWANIE WĘGLA W POLSCE 
WZRASTA.

razie przedmiotem postępowania rozjem­
czego pomiędzy rządem niemieckim a ko­
misją reparacyjną.

Według publikacji centralnych insty- 
tucyj węglowych, produkcja węgla w Pol­
sce dochodzi już do wysokości jaką osiąg­
nęła przed wojną celną. Mimo braku ryn­
ku z Niemcami, węgiel polski zdobył 17 
rynków zagranicznych i dzięki zabiegom 
przemysłowców zdobywa nowe rynki. — 
Szereg kopalń w Zagłębiu Dąbrowskiem 
pracuje przy wszystkich dniówkach na 
dwie zmiany, uruchomiono nawet niektó­
re małe kopalnie, których eksploatacja 
niedawno nie opłacała się.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z urna S3 stycznia 19Î6 r

Waluty trans. sprzed. Kupno
Dolary St. Z*. 7.30 7.32 7.28

GIEŁDA GDAŃSKA.
Notowano dnia S3 stycznia 1926

Złoty ------ ZX.25
Dolar - - * - • '5 25
Mirki niemieckie - -12..25

Berlin.
Zyto....................................................... * 57.50

SPRAWOZDANIE Z GŁÓWNEGO ' 
TARGU NA KONIE, BYDŁO ROGATE 

i TRZODĘ CHLEWNĄ.
TORUŃ, dnia 21. I. 19"6. -

Spędzono na targowicę miejską przy rzeźni 163 
копі, — szt. bydła rogatego — tuczników, — 
warchlaków, — prosiąt, — »kóz 

Płacono;
Konie starsze - * • 40—ICO zl.

„ robocze - - . 150—2ć0 „
„ dobre • 300—5C0 „
„ lepsze i materjat hodowl. • 500—650 „ 

Źrebięta roczn - - - - — w
„ dwuletnie - • — »

Spęd na bydło rogate i trzodę chlewną zakazany 
z powodu pryszczycy

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek 
Sędzicki.

Druk. 1 nakładem Drukami Toruńskie), 
T. A w Toruniu.

!»■ irne-JW ■Л1И

Poîyfrerné гяДу Ala pł-Ięęnowunła wło»6w.
Bardzo często słyszymy zdanie: .Jakie ona 

ma wspaniałe włosy*1 i zawsze możemy stwierdzić, 
te piękne włosy — to włosy dobrze pielęgno­
wane. Nie. każdy jest bbJarzony przez przyrodę 
bujnym porostem włosów, lecz każdy może mieć 
dobrze pielęgnowane a tem samem piękne włosy, 
bofdobrego pielęgnowania należy pizedewezyatkiem 
regularne mycie głowy, które odejmuje włosom 
zbyteczny tłuszcz i nadaje im puszystoeci i aro­
matu. Nie należy jednak stosować do micia głowy 
byle jakich środków, ponieważ jakiekolwiek ost e 
8 ład"iki czynią włosy sztywn; mi i dz ałają bardzo 
szkodliwie. Dlatego też kupno stosownego śród a, 
do mycia głowy jest stanowczo rzeczą zaufan a. 
Jako łagodny i absolutnie nieszkodliwy, łatwo 
rozpuszczalny i pieniący się obficie, przytenj 
wskutek swego specjalnego składu wspaniale 
oczyszczający, dezynfekujący i ożywiający dz a- 
łalnosć skóry, wypróbowany jest oddawna ogółu a 
ulubiony «hdiampoon z czar» ą główką , fa­
brykowany przy użyciu najdoskonalszych surow­
ców. Środek ten mężna polecić każdemu z czy* 
stem sumieniem. Jednskże należy zwracać baczną, 
uwagę na zdawna znaną markę ochronną „czarna 
główka i żądać wjraźnie „ticbainpuouu i czarną 
główką“.
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Î Сангін iia. Btóiii
Zakopane

Prima wegiel górnośląski
z kopelń Gieachego

oraz koks hutrt CXy po cenach kon­
kurencyjnych (koncernowych) 
ofiaruje z terminową dostawą

fi» Gdrnctiąskie Towarzystwo
M<SeBlG*WlG węglowe z o. o. w Katowicach 
Fiija w Bydqosxczy, ul. Dworcowa 34. Teiefoo 66J 
Sprxeda* Koncernu Giezchc Sp. A.

ейяип

d4015
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Kwit miesięczny Kwit dwumiesięczny
na zamówienie gazety,

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowymiNiżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

na zamówienie gazety

Tytuł gazety Miejsce 
wydania

Czas 
przedpłaty Abon. O jpr 

i man Raz. Tytuł gazety Miejsce 
wydania

Czas 
przedpłaty Abon Odpr. 

i mon Raz.

fitteti narodowa leni LBly 0.85 OJO .184 Gazeta fiarodowa Toroń i івїу віапгс 1.18 0.Ì8 2.08
Gazetę nros-ę r-frrezyć mi do domu, * przedpłatę 

ściągnąć przez listonosza
Gazetę proszę dostarczyć ^mi do domu, przedpłatę 

ściągnąć przez listonosza

Ш№ЇО ІЙ 
Stary Ryaek 15.1. ptr. 
wykonywa suknie dam­
skie od najskromniej 
szych do na.wykwint 
niejszych; okrycia, ko 
stjumy i kapelusze. 
Specjalność artystycz­
ne suknie sceniczna, 
piękne hafty, mereżki, 
plisowania dokonywu 
ją się na miejscu.

Pnerébìl wszelkiej 
дапшшашігш 
jej tetny osta e ej 
Kloty i kaaeiüszy.

Wyprzedaje damskie 
zamowe i wiosenne 

kapelusze 
za bezcen także na raty

Poszukujemy

Dyrektora Browaru 
do naszej insty’ucji. Panowie fachowcy z kwali­
fikacjami również J-upieckiem zechcą nadesłać swe 
oferty ze świadectw-mi i referencjami najpóźn ej 
do dnia 10 lutego r. b. na ręce Prezesa Rady 
Nadzorczej p. Mecenasa Maciaszka w Bydgoszczy, 
ul. Gdańska Posada do objęcia zaraz.

Chełmno, dnia 22. stycznia 1826 r. d 4534

Browary C aim ństie Таш. R c.

ЇХІ

Popierajcie przemysł polski I

у
Imię, nazwisko і dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnie

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia, I
Pastylhi 
Beigijsnieś 
г mar ą . keguf* a la fa 
Valda, bez gumy.

Sprzedają apteki jj

najsławniejszych fabrvka- 
tów, mimo zwyżki cen po­
leca po cenach zniżonych 

Brzeshiauto T~ AŁ 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 29

Tel. 63-65 63-23.

Pneumatyki
Zat 1894.

öahtarsze i lalwltl ze snerialee przeitiiWerrrw
tega letijìi w Polite. d 449Э
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